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ROZKAZ DZIENNY-
w Kwaterze Glówoey j Ig sierpnia 1831

na Czystein
»- Postępują na wyzsze stopnie. 

Stosownie do Postanowienia Rządu Naro*
dow< go.

z dnia 3o Lipca r. b.
Kwatermistrz Jeneralny woyska, Jenerał Bry­

gady Pl-cjd zyński Ignacy, na Jenerała dy­
wizyi.

W kwatermistrzostwie ieneralnem, Podpuł­
kownik Klemensowski Marcin, na Pułko­
wnika.

Adiutant Naczelnego Wodza, Kapitan Pro- 
szyński Prot, na Maiora, z przeznaczeniem na 
Szefa Sztabu Korpusu Jenerała Dywizyi U- 
mińskiego.

Do batalionu artjłłeryi, z bateryi i lek­
kiey artylleryi konney, wachmistrz Toma­
szewski Leon.—-»Bateryi a lekkiey ari\lle- 
ryi konney, Podoffieer Reinbełiuski Ludwik, 
z Bateryi 3 lekkiey artylleryi konney, Pod- 
officer Duchowski Daniel.— z Bateryi 4 lek- 
kiey artylleryi konnney, Wachmistrz ‘Łuka­
szewski Antoni. —z Kompanii a pozyeyiney 
artylleryi pieszey, Podoffieer Szułczewski Ka­
rol.— Kompanii 3 pozyeyiney arty lleryi pie- 
szey, jPodolfh-er Chełmiński Franciszek.— 
z Kompanii 5 pozyeyiney artylleiyi pieszey. 
Podoficer Wierciński Antoni.— z Kompanii 
i lekkiey artylleryi pieszey, Podoffieer Ma- 
zutkiewic? Tomasz. —z Kompanii 4 lekkiey 
artylleryi pieszey, Podoffieer Woieński Anto­
ni, wszyscy na Podporuczników licząc od dnia 
a Maia b r.

W batalionie Saperów: Maior Sołkiewicz 
Szy mon, na Podpułkownika.—Kapitan 2 kłas- 
sy Rembertów icz Karol, na Kapitana i klas* 
SJ. — Podpoiuczmk Burchard Johan, ha Po­
rucznika, ostatni iako odkommendt-ro wany do 
pułku a3 piechoty liniowcy, wraca do bata 
liónu.

pułku grenadyerów: te pułku 4 strzel- 
Cow pieszych, Podporucznik Kowalski Adam, 
Pa Porucznika.

W pułku 5 piechoty Iiniowey, Poruezni-
c)- Kowaliki Franciszek, Gierasiński Ignacy.
1 Will i - n Ji

owski Jan na Kapitanów.— Podjoru- 
Zn,t'- Bhaczyń$ki Kasper, Tymieniecki An- 

Kwateruiisiiz pułkowy, Gfesset Anton 
Jas/kieuiz Ludwik, na Poruczników, z li • 

^toiina staiszeństwa od d.iia 3o Lipca r.
• Podchorąży Ziemięcki Jan i Podoffieer

feulha r°wski Wilhelm, na Podporuczników.
pułku 6 piechoty Iiniowey, Podporu- 

zmk Dekucihski Stanisław na Porucznika,

z zachowaniem starszeństwa od dnia 13 Czer­
wca r. b.

W pułku to piechoty Iiniowey, Podoffi- 
cer Kłossowski Władysław, na Podporucznika.

Do pułku 11 piechoty Iiniowey: z tegoż 
pułku., Porucznik Łabęcki Julian na Kapita­
na.— Podporucznicy: Woiucki Dyonizy ¿Dą­
browski Stanisław, na Poruczników.--^ z puł 
ku 5 piechoty łiniowey, Kapitan Płacheeki 
Jan, na Maiora, ostatni z zachowaniem star­
szeństwa od dnia 28 Lipca r. b.

W pułku 12 piechoty Iiniowey, Podporu­
cznicy: Proszkowski Piotr, Gawarecki Wil­
helm, Choynowski Benedykt, Ducki Józef, 
Łoniewski Franciszek, P»< hołkiewicz Igna­
cy, Sołecki Floryan i Bogucki Piotr, na Po­
ruczników, licząc od dnia jo Sierpnia r. b.

Do pułku i3 piechoty liniowcy, z pułku 
grenadyerów', Podoffieer Dąbkowski Jozef, na 
Podporu* znika.

Do pułku 14 piechoty Iiniowey, z pułku 
5 piechoty Iiniowey, Kapitan Solarski Igna­
cy, na Maiora, z zachowaniem starszeństwa 
od dnia 28 Lipca r. b.

Do pułku 16 piechoty Iiniowey, z pułku 2 
piechoty Iiniowey, Porucznicy: Ostaszewski 
Michał, Liszewski Ignacy i z pułku 4 piecho­
ty Iiniowey, Porucznik Rayszel Ludwik, na 
Kapitanów, zliczeniem starszeństwś od dnia 
3o Lipca r. b.

W pułku 20 piechoty Iiniowey, Sierżant 
s arśzy Chądzyński Kaietan na Podporucznika.

W pułku a3 piechoty Iiniowey, Podporu­
cznik Łe bkowski Praxyd na Porucznika, z za­
chowaniem starszeństwa od dnia 3o Lipca r. b.

Z . " \;Do pułku 1 strztdców pieszych z pułku 2 
pie< boty Iiniowey, Kapitan Łyszkiewicz Wa­
lenty, ha Maiora, z zachowaniem starszeństwa 
od dnia 28 Lipca r. b.

W pułku 5 strzelców pieszych, Podporu­
cznik Sumiński Antoni, na Porucznika i Pod- 
officer Hnrodjński Władysław, na Podporu­
cznika, ostatni z policzeniem starszeństwa od 
dnia 21 Stycznia r. b.

W batalionach marszowych 2 dywizyi pie­
choty, w pułku 4 strzelców pieszych, Podo 
ficer Zieliński Roniuąłd, na Podporucznika.

W pułku 1 strzelców konnych, Kapitan Wi­
liński Michał, na Maiora,.JPorucznik notkań- 
ski Leon, na Kapitana.

W pułku 5 strzelców konnych, Maior Tur- 
no Zsgmunt, na Podpułkownika, z zacho­
waniem starszeństwa od dnia 14 L’pcar. b,

Z pułku 4 strzelców konnych, Maior Bo- 
rod/ic Jó ef na Podpułkownika, z przezna­
czeniem na Dowódzcę pułku 6 ułanów.

Z pułku 3 ułanów, Maior Czyźewicz Jó­
zef, na Podpułkownika, z przeznaczeniem do ‘ 
Pułku iazdy poznańskiej;

Dowódzca pułku ió ułanów, Podpułko­
wnik Wierzbicki Antoni, na Pułkownika. — 
W tymże pułku, Maiór Podhorodeński Leon, 
na Pułkownika.

W pułku 2 ułanów, Podchorąży Kruko- 
wiecki Fausty n, na Podporucznika , z prze­
znaczeniem na adiutanta polowego przy bo­
ku Jenerała piechoty Hr. Krukowieckiego, 
Prezesa Rządu Narodowego, z liczeniem star­
szeństwa w tymże pułkń.

tłowódzca pułku iazdy Poznańskiey, Pod­
pułkownik Brzeżański AugustyU, na Pułko­
wnika.

W pułku 1 iazdy Krakowśkiey, Podporu­
cznik Wąsowicz Józef, na Porucznika, z za­
chowaniem starszeństwa od dnia 19 Lutego 
r. b. i z pułku 4 strzelców konnych, Poru­
cznik Szweykowski Adolf, na Kapitana.

W pułku 1 mazurów, Porucznicy: Chó- 
brzyński Józef, Kiełczewski Karol, Klicho- 
wski Jakób i Juszkowski Jan, na KApitańów; 
Podporucznicy: Lcsiewski Franciszek, Czy­
żewski Józef, Otocki Szymon, Konopnicki 
Wawrzyniec, Krzyżanowski Piotr i Szwartż 
łózef, na Poruczników.

Z pułku iazdy Sandomierskiej', Podoffieer 
Redich Dyonizy, na Podporucznika, z prze­
znaczeniem na Dowódzcę pociągu przy puł­
ku 5 ułanów;

Wchodzą w służbę i umieszczeni zostaią:
W pułku 10 piechoty liniowcy, Kohcżkd- 

wski Józef, w siopniu Podporucznika.
W pułku 5 ułanów, Sobański Izydor, w 

stopniu Podporucznika bez płacy.
Umieszczeni zostaią.

W korpusie artylleryi, urzędnik górnictwa, 
Pollini Roman, w stopniu Podporucznika, ż 
przeznaczeniem do kompanii rżemieślniczey;

W pułku 7 strzelców pieszych, Boriche- 
wicli Józef i Urzędnik Konamisśyi Rządowey 
Woyuy, Amszynski Ludwik, oba w stopniu 
Podporńczników.

W pułku 1 strzelców konnych, byli adiu­
tanci połowi przy Jenerale Dywizyi Umiń­
skim, Podporucznicy: Zakrzewski Konstanty 
1 Rembowski Lucyan , w tychże stopniach, 
bez płacy, dopóki w komplet nini* ydą'.

Wracaią do służby i umieszczeni zostaią.
W pułku 4 ułanów, były Podporucznik 

Dunaiewski Antoni, w stopniu Porncznika i 
Podporucznik Mikułowski Tytus.

Przeznaczeni zostaią.
Na adjutantów przy Jenerale piechoty Hr: 

Krukowieckim, Prezesie Rządó Narodowego; 
Pułkownik Łagowski i z Sztabu Głównego', 
Kapitan Fórsetr Karol.

Na Adiutanta, z Kwatermistrzostwa Jeneral- 
nego, Podporucznik Lesseł Stanisłayy;



Przeniesieni zostaią.
Do batalionu saperów, z pułku grenadye* 

rów Podporucznik Hasford Rudolf.
Do pułku 9 piechoty liniowcy, z pułku 7 

piechoty liniowey, Porucznik Baierski Józef.
I)o pułku 1 strzelców pieszych, z legii

Litewsko-Ruskiey, Podporucznik Szlesinger
Szczepan.

Do pułku 9 strzelców pieszych, z strzel­
ców podlaskich, Podporucznik Polański Lu­
dwik.

Do pułku i3 ułanów, z pułku 4 piechoty 
liniowey, Kapitan Janowicz Karol i z pułku 
jo ułanów, Podporucznicy: Czeczołt Adam 
i Ziemięcki Alfons.

Potwierdzone zostaie przeniesienie z pułku 
iazdy Lubelskiey, do pułku 2 ułanów, przez 
Jenerała Dywizyi Dwernickiego udzielone, 
Podporucznikowi Załęskietnu Alexandrowi. 
Ma sabie przyznany stopień Podporucznika.

W pułku 9 piechoty liniowey, Mączyński 
Józef, licząc od dnia 1 Lutego r. b.

Wracaią do Palka.
Z korpusu partyzantów, do pułku 4 pie­

choty liniowey, Kapitan Dziewicki Kacper. 
Do pułku 5 piechoty liniowey, Kapitan Czar­
necki Antoni.

Odkommenderowani zastaią.
Do st2tabu Gubernatora Miasta Stołeczne­

go Warszawy, z pułku 7 ułanów, Podpo­
rucznik Grabowski Xawery i z pułku iazdy 
Augustowskiey, Podporucznik Miłaszewicz 
Stasław.
Umieszczeni zostaią w kouprsie Inwalidów 

i W eteranów.
W k orpusie Weteranów, z pułku 3 ułanów, 

Kapitan Niwiński Bernard,
Oddany zostaie do dyspozycyi Kommissyl

Rządowey Woyny,
L pułku 10 ułanów, Podporucznik Cie- 

niniewski Kniryn.
Otrzymuią żądane dymissye 

dla słabości zdrowia.
W pułku u piechoty liniowey, Kapitan 

Snarski Władysław.
W pułku 3 strzelców pieszych, Porucznik 

Karszmcki Ignacy.
W pułku 22 piechtoy liniowey, Podporu­

cznik Rembieliński Michał, z pozwoleniem 
noszenia munduru.

W pułku 1 iazdy Mazurów, Kapitan Sztem- 
borski Józef.

W pułku 2 iazdy Krakowskiey, Maior Re­
miszewski Ambroży.

W pułku iazdy Augustowskiey, Podpułko­
wnik Kochanowski Franciszek.

d'a interessow familiynych
W pułku 1 iazdy Sandomierskiey, Podpo­

rucznik Rychło wski August.
' W pułku 2 iazdy Krakowskiey, Porucznicy: 
Dąbrowski Jan i Górski.

Udziel«.** dymissyą rozkazem dziennym z 
d. 1 b. m. uważać należy za niebyłą, po 
udowodnieniu niemożności stawienia się w 
pułku, Podporucznikowi Leniewskiemu Micha­
łowi z pułku 16 piechoty liniowey.

Wykreślony zostaie z kontro!.
Na przedstawienie Jenerała dowódzcy dy­

wizyi, za oddalenie się z placu bitwy, z pułku 
j6 piechoty liniokwey, Podporucznik Woyna- 
rowski Józef.

Prostuią się omyłki.
W Rozkazie Dziennym z d. 8 lipca r. b. 

ozdobiony krzyżem srebrnym, z pułku 6 strzeł-

Rada Municypalna Miasta Stołecznego War­
szawy.

Ma zaszczyt podać do wiadomości publi- 
czney postanowienie Rządu Narodowego tro­
skliwego o dobro mieszkańców stolicy nastę- 
puiącey osnowy:

w Warszawie dnia 23 Sierpnia i83i r. 
RZĄD NARODOWY.

Przychylnie do przedstawień Rady Municy- 
palney z dnia 24 z. m. i 21 b. m. Rząd Naro­
dowy postanowił:

1. Aby na czas oblężenia miasta Warszawy 
Radcy Municypalni od osobistey słąŻRy Gwar- 
d yi Narodowey uwolnieni byli.

—- 124a -*

ców konnych, Podofficer Delanewicz Walenty, 
nazywa się rzeczywiście Delasiewicz.

W Rozkazie Dziennym z d. 7 sierpnia r. b. 
iraiący sobie przyznany stopień Podporucznika, 
od d. 21 maia r. b. Kamiński Józef, ma rze­
czywiście imię Tomasz.

* Naczthiy Wódz
Siły Zhroyney Narodowey 

(podp-} Henryk Dembiński.
Za zgodność z oryginałem 
Pod-Szef Sztabu Głównego 

Jenerał Brygady
( podp.) Lewiński.

ROZKAZ DZIENNY.

w Kwaterze Głównej d sierpnia ,g3l , 
w Koszykach

Żołnierze!
Powołany przez Prezesa Rządu Narodowe­

go do przewodniczenia wam, odzywam siędo 
was z otwartością staremu żołnierzowi wła­
ściwą. Nie będę wam powtarzał wszystkich 
zalet, iakiemi się wovsko Polskie odznacza; ale 
znaiąc miłość Oyczyzny, która was ożywia, 
godnieyszem i wasi siebie znayduię wspomnieć 
wam o tem,co nam ieszcze do życzenia pozosta­
łe, aby wam dać sposobność usunięcia niedo­
kładności, któreby nam przy ganiać można.

Nie sama tylko waleczność i karność, do­
brego cecbuie żołnierza. Jesteśmy ieszcze O- 
bywatelami. Pamiętaymy, że najświętszym 
obowiązkiem naszym iest, ile możności, przy­
nosić ulgę współobywatelom, których tak mo­
cno iuz dotknęły klęski, od każdey woyny nie­
odłączne. Dla tego, nie mogę dosy ć zachę­
cać was, do szanowania wszelkiego rodzaiu 
własności: niechay to tylko, na potrzeby woy- 
ska używanem będzie, co przełożeni, za ma- 
iące być uży tem wskażą; a w wyborze tych 
przedmiotów, niechay konieczność tylko prze­
wodniczy.

Żołnierze, waleczni wboiu, bądźcie wytrwali 
na trudy woienne: duch porządku, ufność w 
świętości sprawy naszey, niech wam ciągle to 
warzyszy; a wyydziemy zwycięzko z tey krwa- 
wey walki.

Co do mnie, przywykły słuchać rozkazów, 
nauczyłem sięiak rozkazywać potrzeba. Znayr 
dziecie mnie zawsze na drodze honoru i nie­
bezpieczeństwa. Zycie rnoie do Oyczyzny na­
leży: miło mi będzie, gdy honor tego będzie 
wymagał, na czele waszem ponieść iekraiowi 
w ofierze.

Zastępca Naczelnego Wodza 
Siły Zbroyney Narodowey 

Jenerał Dywizyi 
(podpis.) MAŁACHOWSKI.

Za zgodność z oryginałem
Pod Szef Sztabu Głównego 

Jenerał Brygady 
Lewiński.

2. Aby stosownie do wniosków Rady yj 
nicypalney, oprócz służby wewnętrzney j8j f 
ba z Radców Municypalnych zewnętrz^ 
czuwania nad urzędnikami 1 offieyalistami (Ą 
kułowemi, nad porządkiem, ścisłem przeS|r^* 
ganiem przepisów taxy mięsa i cbleba jt 
urządzoną była.

3, Aby w przypadku dostrzeżoney opiesza^ 
ści lub złey chęci w Urzędnikach i O fficyalistac[, 
Rada Municypalna za porozumieniem sję z 
Pr ■ezydentem nietylko takowych do uwolnieni 
niezwłocznie przedstawiała, ale nadto p0, u£ara 
nie odsyłała do Gubernatora miasta, któremu 
stosowne w tey mierze Rząd wydjd połeCen;e

4- Dla nadania zewnętrzney oznaki Radcom 
Municypalnym i Prezydentowi Miasta, IRąj 
Narodowy zezwala aby Radcy 'Municypalni 
nosili szarfy z lewego ramienia zawieszone 
koloru karmazynowego z białym. Prezes Rady 
podobną szarfę z frendzlami złotemi a Prezy. 
dent szarfę karmazynową z frendzlami sre- 
brnemi zlewego ramienia zawieszoną. Gdyby 
dla tem sprężystszego działania potrzeba było 
przybrać oby wateli do czynności po cyrkułach, 
obywatele ci mieć będą przewiązaną rękę 
szarfą w kolorach dla Radców Municypalnych 
przepisaną.

Z resztą, Rząd Narodowy spodziewa się po 
znaneni obywatelstwie Rady Municypalney, iż 
wszelkich ze swey strony dołoży starań, aby 
niety lko urzędnicy i officyaliści mieyscy ści­
śle wykonywali rozkazy,ale nadto,aby porządek, 
spukoynośe i bezpieczeństwo własności i osób, 
w niczem nienaruszone były. W czem Rada 
Municypalna wraz z Prezydentem wszelką 
znaydzie u Gubernatora miasta pomoc, któremu 
Rząd stosowne w tey mierze wydał polecenie. 
Prezes Rządu Narodowego w Radzie Ministrów 

(podp.) Niemoiowski. L. P. 
Radca Sekretarz Jlny Rządu

(podp;) A. Plichta.

Wypis z protokółu posiedzenia Prezesa w Ra­
dzie Ministrów odbytego na dniu 22 sierpnia

i83i r.
i3. Przez wzgląd na ważność obowiązków 

w chwili obecney Radców Municypalnych JW. 
Prezes na przedstawienie Rady Municypalney, 
postanowił tychże Radców od iakiego bądź 
rodzaiu służby czynney w Gwardyi Narodo­
wey przez czas trwania oblężenia Warszawy 
uwolnić.1

Zgodno z protokułem 
Radca Sekretarz Jlny Rządu

(podp:) A. Plichta.

Obywatele i mieszkańcy stolicy! dobro po­
wszechne, bezpieczeństwo wasze, porządek i 
spokoynosc w mieście, zależą od waszey p° 
mocyPiadcom Municypalnym, którzy poś«ń<5 
caiąc się nieodstępnie ważnym nanicb wło20 
nym obowiązkom, przez wasze współdzia* 
łanie zdołaią im zadosyć uczynić, donoście iw 
o wszystkich wypadkach, któreby wymagały 
zaradzenia ze stróny władz kratowych. Uday 
ciesię do nich o pomoc we wszystkiem, c° 
tylko w ich iest attrybucyach ; chcieycie s’S 
stoso wać do rozporządzeń, iakich wykona0,a 
dla dobra publicznego przez gorliwość 
watelską przestrzegać będą. Dla wiadom0^1 
wymieniaią się Radcy którzy głównie w cyr^a 
łach właściwy ch przyięli obowiązek pilnotfatl 
służby zewnętrzney.

W cyrkule 1 Fontanna Nro 1869 i Jasiu3*'* 
Nro 49, w cyrkulę II Czekierski Nro 
Jan Kanty Wołowski Nro ,448, w cyrkule



I24S -*

^„szewski Nró 2356 i Brzeziński Nro 2217, 
^’cyrkule IV Kitak Nro 701 Woliński Nro 
554 i Kurlz Nro 760, w cyrkule V Szubert 
Oaród Botaniczny, Gąsiewski Nro 1104 Pod- 
bielski 978/9 w cyrkule VI Normark Nro 1294, 
Franciszek Wołowski Nro 1275, w cyrkule VII 
ChinowskiNro 2816, Wrzosek Nro 1077 lit. B. i 
Zaborowski Nro 4;6.

w Warszawie d. 2i sierpnia i83i r.
Prezes

Osiński.
Radca pióro trzymaiący

A. Podbieiski.

jfice-Prezydent Miasta Stołecznego 
Warszawy.

W skutek postanowień Rządu podaię do 
publiczney wiadomości, iż od dnia dzisiey- 
szego rogatki Czerniakowskie i Jerozolimskie 
będą zupełnie zamknięte. Inne hk dawniey 
pozostaną otwarte’, wszelako i przez le nie 
wolno nikomu przybywać do Warszawy, bez 
biletu wydanego przez sztab główny, lub Je­
nerała od służby, ani tez oddalić się z War­
szawy bez biletu Vice-Gubernatora lub szefa 
iego sztabu. Każdy ktoby wbrew tym rozpo­
rządzeniom postępował, uważany będzie tak, 
jak gdyby usiłował porozumieć się z nieprzy­
jacielem.

w Warszawie dnia 27 Sierpnia 1831 roku.
Bronikowski.

S. Ołowski.

Dyrehcya Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Podaie ninieyszem do wiadomości, iż stoso­
wnie do przepisów Prawa Seymowego o To­
warzystwie Kredytowem Ziemskiem w art. 
i88, tudzież postanowienia Rady Administra- 
cyiney Królestwa z dnia 4 Lipca 1827 r. w 
dniu i5 Września r. b. odbędzie się tu w 
Warszawie ogólne zebranie właścicieli listów 
zastawnych, celem wybrania Prezesa i dwóch 
członków do komitetu właścicieli listów zasta­
wnych, na mieysce wyszłych z urzędowania.— 
Dom w którym zebranie się na wybory na­
stąpi, wskazanym będzie biletami wniyścia, o 
których niżey mowa.

Każdy z właścicieli listew zastawnych, któ- 
remuby w myśl art. 189 ustawy Seymowey 
o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem słu­
żyło prawo głosowania na zebraniu ogólnem, 
w dniach 10, 11 i 12 a naydaley 14 zgłosić 
się winien po uzyskanie biletu wniyścia do 
lokalu Dyrekcyi Główney Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego przy ulicy Sto-Jerskiey 
Nr. 1778 w godzinach od 9 z rana aż do 1 
z południa i złożyć:

1. Świadectwo Rady Obywatelskiey lub in­
ny dowód, żeiest zapisany do księgi Obywa­
telskiey.

a. Okazać listy zastawne i podać wykaz pod­
pisany własnoręcznie, obeymuiąey ich nuuiera 
litery i summy, tudzież wymienienie imienia,
Nazwiska 1 zamieszkania swego.

Członki Dyrekcyi Główney do wydania bile
łu 'VQiyścia delegowani, po przekonaniu si 
,z’ zglaszaiący się ma prawo głosowania n 
zcbraniu5 wydadzą onemu bilet wniyścia 
Wyrażeniem ilości kresek, zatrzymuiąc wyka 
listów zastawnych, a same listy onemu zwróć«

Wreszcie, porządek wewnętrzny tak wzgtę 
postępowania w czasie wyborów iak

przedmioty do załatwienia, zostaną przez prze 
^odnięz^cego temuż zebraniu Ministra Przy

chodów i Skarbu na zgromadzeniu ogło­
szone.

w Warszawie dnia 25 Sierpnia 1831 r. * 
Prezes,

raz) (podp.) Cieszkowski.
Pisarz,

J. Drewnowski.

POZEW EDYKTALNY.

RZĄD NARODOWY.
Królestwa Polskiego.

Wszem w obec i każdemu komu o tein 
wiedzieć należy wiadomo czyni, iż Trybunał 
Handlowy Woiewództwa Mazowieckiego w 
imieniu iego wydał wyrok osnowy następu- 
iącey:

Obecni
Pigłosiewicz v. Prezes 

Emie ) c , .
UaiwM.) W™™ 

(pod.) Pigłosiewicz V. P. 
Królikowski Pisarz.

Działo się wWarsza- 
wie w domu pod nr. 
4/6 łit. A stoiącym, 
na sessyi Tryb. Han­
dlowego Wdztwa 
Mazowieckiego we 
Wtorek d. 23 Sier­
pnia 1831 r.

Trybunał Handlowy W oiewództwa 
M azowiecki ego.

Rozwiązuiąc wniosek Sędziego Kommissa- 
rza massy upadłości Dominika Markowskie­
go o wyznaczenie nowego terminu ostatecz­
nego pod prekluzyą do likwidacji i werjfi- 
kacyi wierzytelności dla wierzycieli, którzy 
będąc wezwanemi, pretensyy swych niespraw­
dzili i niestawili się, pod dniem 8 m. i r. b. 
uczyniony, zważywszy iż wniosek ten zasadza 
się na przepisie art. 75 xięgi HI kodexu han­
dlowego, Trybunał przeto termin ostateczny 
do likwidowania i sprawdzenia pretensyi w 
massie upadłości Dominika Markowskiego tak 
dla niestawaiących, iako i niesprawdz’ iących 
zalikwidowanych wierzytelności, a w proto- 
kule Sędziego Kommissarza z dnia 3 b. m. 
wymienionych wierzycieli, iako to: domu han­
dlowego A. Epstein et Lewi, Zygmunta Tei- 
telbaum, Alexandra Krause, Jana Kaczoro­
wskiego, Franciszka Weisa; domu handlowe­
go Passehl et comp. w Sztetynie, — domu 
handlowego Ladę et Diesel w Geisenheirn, 
domu handlowego P. A. Mumm Giesler et 
comp. w Reims, domu handlowego P. F. Laus 
sot w Beaune, Moszka Eliasza Koernera, Wa­
silewskiego i Sommera, Rzętkowskiego et 
comp. Gottlieba et Weis, Marcina Grabo­
wskiego, Massy upadłości Karola Gołońskiego 
i Michała Madeyki oraz dla wszystkich innych 
nieznanych, dwumiesięczny, poczynając od d.
1 Września r. b. pod prekluzyą wyznacza. — 
Mocą niniejszego, wyroku, którego umieszcze­
nie w gazetach kraiowych w stosunku arty­
kułu 76 1. c syndykom tymczasowym poleca.

(podp.) Pigłosiewicz v. Prezes. 
Królikowski Pisarz.

Zalecaiąc i rozkazując wszystkim Komorni­
kom od którychby się tego domagano, aby 
wyrok ninieyszy wyexkwowali, Prokuratorom 
tak ieneralnemu iako i przy Trybunałach Cy­
wilnych pierwszey instancji, aby tego dopilno­
wali. Wszystkim kommendantom i urzędni­
kom siły zbroyney, aby dodali pomocy woy- 
skowey, gdy o to do nick prawna zaydzie re- 
kwizyćya.

Zgodność wyciągu tego z wyrokiem ory­
ginalnym na papierze bez stępia napisanym 
świadczę. Królikowski Pisarz.

Syndycy tymczasowi massy upadłości Domi­
nika Markowskiego podaiąc wyrok powyższy

do pism publicznych , zawiadamiają zarazfcftt 
wszystkich wierzycieli, którzy się dotąd nie- 
zalikwidowali i niesprawdzili, iż w ciągu dwu­
miesięcznego czusu tymże wyrokiem zakre­
ślonego wyznaczone są termina stałe na i5 
i 29 Września i3 i 27 Października a osła«- 
tni na 2 Listopada r. b. zawsze o godzinie 4 
z południa w mieyscu posiedzeń Trybunału 
Handlowego Wdztwa Mazowieckiego, będąeem 
w domu pod Nr. 476 lit. A.

w Warszawie dnia a5 Sierpnia 1831 r.
Aug. Ferd. Galie. Kaź. Wilhelm.

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Podpisany Reient ogłasza, iż na mocy rezo­
lucji JW. Prezesa Trybunału Cywilnego Wo­
iewództwa Mazowieckiego w myśl art. 946
K. P. S. wydaney, sprzedane Zostaną przez 
publiczną li^tacyą więcey daiącemu, rucho­
mości do pozostałości po Szymonie Kwieciń­
skim należące, iako to: srebra stołowe, meble 
i sprzęty gospodarskie, pościel, bielizna, gar­
deroba, szkło, faians, porcelana, koń, wozy, 
chomonta, drzewo opałowe, wapno i t. p. a 
to za gotowe pieniądze nieodstępnie płacić się 
maiące; sprzedaż takowa źacznie się w dniu 
3o m. i r. bieżących o godzinie 9 z rana w 
domu przy ulicy Browarney Nr. 2722 i w dni 
następne wciąż kontynuowaną będzie.

w Warszawie dnia 24 Sierpnia 1831 roku.
(2 raz) Walenty Skorocłiód Malewski Reient.

POLSKA.
z Warszawy 2S Sierpnia.

— Znany Xawery DambroWski^' którego 
Rossyanie ustanowili ¿Naczelnikiem Rządu w 
Woiewództwach przez siebie zaiętych, do­
puszcza się ogromnych zdzierstw i nadużyć. 
Każdy prawie obywatel zniewolony okupić 
mu się; ieżeli chce^spokoynieg siedzieć na 
wsi, to musi opłacić się za świadectwo swe­
go sprawowania się i(za^kartę obronną; ie- 
żeli zaś nie iest w dobrach, to mu ie sekwe- 
struie, stosownie do ukazu. Gdy zaś ten ukaz 
test w wyrazach ogólnych, i nie przewidział 
szczegółowych przypadków, przeto Datnbro» 
wski korzysta i w takich razach: Obywatel 
tnaiący kilka wiosek a ieszcze od siebie odle­
głych, nie może się wszędzie razem znajdo­
wać; gdzie go więc nie tna, tam Dambro> 
wski, trzymaiąc się ukazu, sekwestruie tłobrrt 
bo z nich właściciel wyjechał, i dopiero za 
potężnem łapowem przedstawia Feldmarszał­
kowi, iż należałoby te dobra uwolnić od se- 
kwestru.-— Z przeszłego życia tego P. Dam- 
browskiego można się było spodziewać, że 
nowy iego urząd stanie się obfitem dla niego 
źródłem dochodów; przeszłe czyny iego nie­
godziwe, są czasem dosyć ciekawe, udzielimy 
ich więc czytelnikom.

*— Pułkownik Bem, Dowódzca artylleryi 
czynnej, mianowany został Jenerałem.

.— Niechętni się bawią puszczaniem rozma­
itych baiek: przytoczymy z nich niektóre.— 
Jenerał Ramorino został odwołany ża to, że 
przedstawił iż reszty pułku Kałiszanow me 
może użyć do boiu, i prosi o inną iazdę; iest 
to bayka i Jenerał Ra-morino wcale nie : iest 
odwołany. •— Ogłoszono Znowu iakoby Pre­
zes Rządu miał oświadczyć, iż za dni i 4 tlie
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będzie woyska rossyiskiego na tym brzegu
Wisły, — i to miała bydź odpowiedź dla Pas­
kiewicza, który za dni 14 chciał wziąśc War­
szawę. Tak gruba faufaronada iuz sarna w 
sobie zawiera powód iey niewierzenia; prócz 
tego, Prezes Rządu w zbyt irudnetn poło­
żeniu objął ster sprawy naszey, by chciał 
słowami a me czynami Rossyan pokonywać, 
a gdyby i widział pewność tak spiesznego 
skończenia walki, toby się ziem pewno nie 
dał głośno słyszeć. — W końcu, są ieszczc 
i tacy, co chcą ślepo wierzyć w oświadczenie 
Paskiewicza, i naznaczają termin 6 września 
na wniyście Rossyan do Warszawy; na ich 
nieznaioniość stanu rzeczy, ślepotę i tchórzo­
stwo nie ma ratunku.

— O godzinie jo rano dnia wczorayszego, 
oddział Gwardyi Narodowey konney, pod do­
wództwem doświadczonego i walecznego da­
wnych woysk kapitana Skwarczyńskiego, wy­
pędzi} z Wilanowa patrol kozacki, posunął 
się naprzód, aż do piechoty nicprzyiacielskiey.

— W czasie teraźnieyszey drożyzny, Ind u- 
kogi będzie miał zasiłek w Zupie Rnmłor- 
ckiey, którą iak słychać, ma dostarczać Urząd 
Municypalny w Towarzystwie Dobroczynności. 
Ma być codziennie rozdanych iooo”porcyi.

— Różne choroby w woysku naszem zna­
cznie ustały, codzień wychodzą tło swych puł­
ków uzdrowieni żołnierze, nawet witdu iuż 
dźwiga broń z takich, którzy byli niebezpie­
cznie ranieni pod Grochowem i Ostrołęką.

— Posiedzenia Sejmowe — Na wczorayszem 
posiedzeniu Izb połączonych wybrano w miey- 
sce Bąna. Nienioiowskiego, powołanego na Za­
stępcę Prezesa Rządu, Teofila Morawskiego 
członkiem komitetu obronymiasta Warszawy.

Następnie Minister Sprawiedliwości Kasztelan 
Lewiński, wprowadzając umieszczony poniżey 
proiekt do prawa, przemówił następuiącemi 
iłowy.

„ Zabieraiąc w tym przybytku obrad naro­
dowych po raz pierwszy, w charakterze urzę­
dnika władzy wykonawczej, głos móy, niech 
Stoi się godzi, przed materyą tyczącą się pro­
jektu do prawa, przemówić słów kilka owy- 
dziale,któremu mam przewodniczyć.

Wydział sprawiedliwości za Carów rossyi- 
fckieh był widocznie zaniedbany i upośledzo­
ny, środek ten ułatwiał drogę do wszelkich 
nadużyć władz administracyjnych, podnosił 
despotyzm i dopomagał nieuszanow.miu dla 
praw ¿siniejących. Zasady prawa służyły ie- 
dynie za wskazówkę w sporach cywilnych 
między prywatnemi osobami, i w niektórych 
materyacb przeciwko skarbowi publicznemu;
F. <ąd w stosunku do okoliczności stanów ił sam 
prawa, dogadzające iego woli, dogadzające 
despotycznym rozkazom Naczelnego Wodza.

Wbrew sit. 18 i 19 ustawy konstytucyj­
nej, napełniano bez wpływu sądów więzienia; 
wbrww arr. 21 konstytucji, stawiano oskarżo­
nych przed komitet śledczy, a nie przed są­
dem właściwym; wbrew art. i5a konstytucyi, 
sprawę o zbrodnię Startu sądził sąd woysko- 
wy. Z obrazą art. a5 konstytucji, osądzeni 
przez Sąd Seymowy Krzyżanowski i Maiewsfa 
uwiezieni zostali z krain; z obrazą art. 16 za 
prowadzono cenzurę, ścieśniającą wolność dm 
ku; z obrazą art. 26 i 27 konstytucji, zabie­
rano bez wyroków własność prywatną na 
rozszerzenie dróg publicznych, również bez 
wyrokó sądowych samowładnie w stolicy 
i po miasteczkach rozbierano policji-nie ca­
le domy, ¿cmauo ie do połówy dla prosto-

wania ulicy. Nikt się nie opierał, nie opie- 
r; li się po sobie idący Ministrowie Sprawie 
diiwośeb Minister Sprawiedliwości iest naj­
główniejszym stróżem karły konstytucyyney; 
wszakże na Naczełnikó .«• tego wydziału, lę 
kał się Rząd zeszły powoływać znawców 
prawa.

Pracowano pozornie z wielkim kosztem 
dla skarbu nad udoskonaleniem prawa, pra­
ca ta owocu nie wydała. Lat i5 czasu nie 
wystarczyło do zaprowadzenia sądownictwa 
konstytucyjnego; kodtx karny napełniony 
przepisami mestósownemi d'a kraiu naszego. 
Insirukcya spraw kryminalnych odbywa się 
dotąd wedle procedur pruskiey i austryac- 
kiey. Smutne pozostaie nam wspomnienie 
wytrącenia z prawa instytucyi urzędników sta 
nu cywilnego i z nią połączonych stosunków, 
tak ścisły związek z cywilizacyą narodów ma- 
iącey.

Konstytucja dotąd obowiązuiąra, ustanawia­
ne Sąd N-iywyzszey instancji ostatecznie są­
dzący, obaliła w tey hierarchii systeinat dą­
żności konstytucyjnych, któren zmierza do 
zapobieżenia wszełkiey arbitralności. Kon$lv- 
lucya ogranicza władzę królewską, stawia pod 
kontrollą wszystkie whdze, a Sądowi Najwyż­
szemu nadaie charakter despotyczny i moc 
bez dalszey kontrolli stanowienia.

Wyobrażenia nowsze w dwóch tylko in­
stancjach wymiaru sprawiedliwości szukaią, a 
sąd kassacyyny iest najwyższym dozorcą, 
przestrzegającym obrazy prawa. Sąd kassa­
cyyny nie sądzi, lecz naprowadza sędziów, 
iezeli ci źle zrozumieli, lub niewłaściwie 
ocenili przepisy prawa, na drogę lepszego 
zgłębienia ustaw kraiowych i na drogę iedno- 
stuyuego w całym kraiu postępowania, od cze­
go bezpieczeństwo własności i osób, azatem 
pomyślność kraiu zawisła. Sąd kassacyyny 
nie sądząc, tein samem nie iest absolutnym 
panem wymiaru sprawiedliwości, ledynie tyl­
ko stanowi najwyższą kontrollę nad samemi 
sędziami 4 tę konieczną rękojmią, że Sę­
dziowie nadużywać nie mogą władzy im na­
da ney.

Wszystkie te niedokładności na drogę le­
pszą naprowadzić, powinnością it>t Ministra 
Sprawiedliwości; czyli iednak w teraźniej­
szych okolicznościach, udoskonaleniem praw 
1 instytucyi zatrudnić można Seym, światło 
wasze rozpozna.

Walka zbewienia, niepodległości oyczyzny 
naszey, zaymuie wszystkie umysły, d!a tego 
celu poświęcamy życie i rnaiątki, nawet na 
chwilę, jeżeli to świętey sprawie dopomaga, 
wszystkie swobody i wolność osobistą.

Rada Stanu od 29 Li,t--pada r. z. nie istnie- 
ie, 3 przedmioty nader ważne iey rozstrzygnie- 
mu poi uczone, dziewiąty miesiąc niezała- 
twione spoczywają. — Utworzenie Rady Sta­
nu, oznaczenie iey attrybucyy od\rzyszłey 
ułożyć się maiąćey konstytucyi zawisło, dzi­
siejszy wszakże czas woien.uy, niedozwala nam 
leszcze nad temi kardynahiemi- swobód Naro 
wycb prawami deliberować, a|e interessa 
przez dawną Radę Stanu załatwiane nie po 
winny bydź dla tych przyczyn wstrzymywa­
ne. Proiekt do prawa wniesiony zaradza tey 
potrzebie, ustanawiając oddzielną do tych 
przedmiotów delega-yą. Delegacja ta n 
bydz złozona z urzędników wyższych sąd 
wycli 1 admimstracyinycb. którzy obok właś 
wych zutrudnień , tym obow.ązkoni zados 
uczynić zdobią, ataki skarb ochromony 
będzie od w \ dat ku.
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Wybór osób Prezesowi Rządu w Rg(j • 
nistrów pozostawiony, a to z tey zasad6 
wyraźne ich oznaczenie, mogłoby poej/’ 
za sobą trudności w wykonaniu uchwał??^ 
mowey. ' 5ey'

U^irawiedliwienie szczegółów p roiel«t 
chowuię sobie, na przypadek, ieżelt dysku- 
okaże tego potrzebę. “

Proiekt iest następuiący:
Jzbu Senatorską i Jhba Poselską,

Zważywszy że podług artykułu 73 Usj 
konstvtucyiney Królestwa Polskiego, do c, 
nos< i Rady Stanu należy stanowienie wz<r) 
oddania pod sąd urzędnikó w administrat‘d,? 
przez Króla mianowanych, za przestępca ’ 
urzędzie, rozpoznawanie sporów ¡urisfht, 
nycli, tudzież podług postano wienin krółewjfef* 
go z dnia 3o Marca (4 Kwietnia) t8iy r * 
związku z postanowieniem Namiestnika z d(
20 Lutego 1816 i 26 Listopada 1822 r. rozt 
strzygame sporów o allewiacye, że po zawiei 
szemu przez art. 3 uchwały seymowey 2 
29 Stycznia r. b. w swey mocy rozdziału 3 
Tytułu HI ustawy konstytucyiney, Rada Sia. 
nu czynną bydź przestała, a przedmioty wyżeJ 
wspomuione są tego rodzaiu, źe rozstrzygnie, 
nie ich zwłoce ulegać nie powinno, w celą 
przeto załatwienia takowych,na przedstawień 
Rządu Narodowego i po wysłuchaniu Koinmig. 
syów Seymowych, uchwaliły i uchwalają co 
następnie:

Art. 1 Attryfnrya Rady Stanu co do rozpo­
znawania i stanowienia.

1. Względem oddawania pod sąd urzędników 
administracyjnych przez Rząd mianowany« Ł zą 
przestępstwa w urzędzie, wyjąwszy tych co są 
Sądowi Seytnowemu ulegli-

2. Względem sporów aimisdykcyą* w spra­
wach itiiistitio nie podpadatących.

3. Spoi ów tyczących się żądaney allewiacyi, 
porucza się, do czasu uorgauizowa-nia n-a nowo 
Rady Stanu, odd/.Mney delegacji z siedmiu 
członków składać się maiąćey , których Prezes 
Rządu Narodowego w Radzie Ministrów z u- 
rzędników wyższych sądowych 1 administra­
cyjnych żandarmie, przydanym iev zostanie 
Sekretarz główny.

Art. 2. Wyznaczy również Prezes Rządu 
Narodowego w Radzie Ministró w, w myśl Star 
tutu organicznego Rady Stanu Kommissyą z ie- 
dnego Radcy Stanu i czterech Referendarzy 
złożoną, która zajmować się będzie przygo­
towaniem czyli Instrukcją przedmiotów dele- 
gacyi do rozstrzygnienia potoczonych.

Art. 3. Delegacja i Kommissyą Iustrukcyyna 
stosować się będzie do prawideł dla Rady Sta­
nu w przedmiotach tego ro lząiu przepisanych.

Art. 4- Wykonanie nimeyszey uchwały po­
leca się Rządowi Narodowemu.

Wskutek dyskussyi proiekt ten został odesła­
ny do komnnssyy Sejmowych, celem usunię­
cia niektórych spostrzeżonych nie dokładności, 
tudzież aby przy ro/horze iego w komnńs- 
syaclj, Członkowie Senatu mieli udział.

W końcu miano <*,dezvtac rapport Dap. Say- 
moweywskmek uchwały z dnia 9 h m. do 
obozu wysłanej , co z powodu nieobecno­
ści leferenta rapportu, odłożone zostało do 
Wtorku.

Złożone do Jaski nasiępuiące proiekta:
1. Stanisława Hr. Worcelli Posła powiatu

Rówieńskiego: aby wyię.j zostali z pod opie­
ki prawa i za zdnyców ogłoszeni wszyscy Po~ 
hey w wojsku inoskiewskiem służący, kiór«y 
w przeciągu miesiąca szeregów tych nieopu- 
szczą. J

2. Alexandra Margrabi Wielopolskiego P1?- 
sla Grodzieńskiego: aby noininacye nj urzędy 
■o t awane przez Prezesa R<ądu, były kontfa- 
sygnowarie przez Ministrów.

Posiedzenie odroczono do Wtorku na 
gzinę 10 z rana.

—~ ( Nadesł. ) — Zbyt wcześnie, bn P° 
skończonym dopiero 28 toku życia, suiar^
* dniu 24 b. m. Ludwika z Brzozowskich 
Popławska. Kto znal iey życie, iey cnoty» 
godnieóeeni stratę iąltą ponieśli iey prżyi|i'"’'

Ir; iaką ponieśli ci, którym w ukryciu ś«'8'^ 
ożyła dobrodzieyst w a. Pokóy iey popod 
: amięć iey zawsze będzie drogą przvia cioło*®1 

E. D-

Wydawca A. T. Chlęd owski\
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